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D. 22. K w ie tn ia .—  Rok 1850.
P o n ie d z i a łe k .

P o  tylu zmianach i kolejach losu, po tylu niepewnych 
i zwodniczych nadziejach, dzień nakoniec 12 Kwietnia 
r .  b. zajaśniał powszechną w dziejach K ościoła K a to li
ckiego  radością, bo sta ł się dniem powrotu O jca  Śgo 
do Swojego grodu, dniem zajęcia osieroconej przez czas 
niejaki A p o s t o l s k ie j  Stolicy,przez N am ie stnik a  C H R Y 
S T U S A .  Stęskniony R zym , przyjął G łowę Kościoła z ra 
dością, a odgłosy jej,  aż na drugim krańcu świata, znala
zły sw e echo. Cechująca P jcsa  IX  skromność, p ragnę
ła  powstrzymać wszelką świetność tej chwili, ale chęci 
Indów cisnących się tłumnie obok swego Pasterza, p rze 
mogły, i wjazd odbył się z całą wspaniałością, jaka się 
dostojności O jca  Sgo należy.

Arcy-Bractwo nieustającej Adoracji N. S A K R A M EN 
TU, zawiadamia Rodziców i Opiekunów dzieci usposo
bionych do przyjęcia w tym roku po raz pierwszy w ż y 
ciu K o m u n ji, że pod kierunkiem Jego Członków Ducho- 
wnych, 'v Kościele Wielebnych P P .  Sakram entek, od
będzie się w sposób taki jak wlata.ch zesżłych, pierwsza 
K o m u n ja  dzieci tak z parafji P a n n y M a r j i ,  jako i innych, 
za zezwoleniejn ich Duchownych Pasterzy, w trzec ią  
K iedzie/ę po  Ś w ią tkach , to jest dnia 9 Czerwca r .  b.—  
Stosownie dop rze p isó w  p orządku  i  obrzędów  p ie rw sz e j 
Kom unji, w r. 1846, przez JW . Biskujra Administratora 
Archi-Dyecezji W arsza: zatwierdzonych, przypuszczo
ne będą do tejże Kom unji tylko dzieci więcej jak lat 
dziesięć wieku liczące, i należycie z zasadami Religji 
wyfuszczanemi w małym Katechizmie obeznane. Nau
ki przygotowawcze wykładane w (vosciele P P . S akra  
m entek  dwa razy na tydzień, we Ś rody  i Soboty od go
dziny 5tej po południu, rozpoczną się d. 24  b. m.

G łówna K a ssa  O szczędności. —  W tygodniu upły- 
n ionym do dnia 9/21 Kwietnia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 36, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 179 wnioskach, złożono rs .  2,068 k. 5 (zł. 13,787). 
Na żądanie 46 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
7.a r .b . ,  rs. 19 k . 2 4 7 2), rs.  3 ,070 kop. 41/* (zł. 20,466 
gr. 29), i um orzono xiążeczek oszczędności 21. Przeto 
Uczestników 5,003, posiada kapitał rs. 153,727 k. 6 U/z 
(zł. 1,024,850 gr. 23.)

i A. n.) Szanowny autor świeżo zamieszczonego w Ga- 
zeeie W arszaw sk ie j wywodu historycznego o pocho-’ 
dzen iusum m  N eapolitańsldch, obliczając wysokość tych 
suąnm na43O,OO0 ówczesnych dukatów, dukaty takow e 
(w N rze  103 na stron: 4szpa l :  3), uw aża za monetę z ło
tą. Niechaj mi wolno będzie zwrócić jego uwagę, że d u 
katy N eapolitańskie , w jakich  dług pomieniony przez 
F ilipa 11 został zaciągnięty, nie ze złota, ale ze srebra 
były bite. Trzymały  one nieco większą wagę i dobroć 
srebra, niż ówczasowe talary imperjalne. W artość ich 
wynosiła na dzisiejszą monetę około złp. dziesięciu .

Przekonać się o tern można z dochowanego nam w me
tryce koronnej,  a w dziele, o monetach d a w n ej Polski, 
na stron: 127 przedrukowanego. Uniwersału K róla Z y 
gm u nta  A u gusta  dnia 16 Maja 1564, w K nyszyn ie  w y
danego, w którym, przywiezione mu jako część puści
zny po matce z kraju  N eapolilańskiego  dukaty tegoż 
kraju  (Ducatos Neapolitanos), wyraźnie num os orgen- 
teos  (monetą srebrną) nazywa, i cenę, po jakiej w P o l
sce brane być mają, naznacza.—  X.

O gród S a sk i  wraca już do ozdób swoich. T raw nik i 
pokrywają się zielonemi kobiercami, pączki na drze
wach i krzewach zaczynają pękać, a mnóstwo ptasząt 
zanóca śpiew wiosenny. Tymczasem porządkują aleje i 
ścieszki, ustawiają w nich nowe do wypoczynku ławki, 
i grodzą barje ram i traw niki. P iękna oranżeryjka przy 
domie ogrodnika, codziennie nowemi rozkwitającemi 
drzewkami i krzewami napełniana, licznych lubowni- 
ków Flory do siebie przyciąga, świadcząc o zamożności 
szklarń miejscowych i s tarannem chodowaniu w nich 
skarbów roślinnej przyrody.

Kontredanse z motywów opery E rnan i,  Verdego, u- 
łożone na fortepjan i ofiarowane W. Pannie Laurze El
sn er, przez Wilhelma Troschel, wyszły nakładem  G u
stawa Sennew a/da, przy ulicy Miodowej N r  481. Ce
na złp. 2.

Wczoraj złożono w R ed a k cji K urjera  od X. C. M W . 
i B. złp. 15, dla starca, którego obraz kalectwa, skreślo
ny był poszczcgóle w onegdajszym K u rjerze , a mie
szkającego przv ulicy P a w ie j w domu W. G rym owskie- 
go  N r 2329.

Nakoniec doczekaliśmy się takiej N iedzieli, jakiej tyl
ko można sobie było życzyć. Od rana zatem dawno już 
niewidziany ruch  objawił się na ulicach. P o  odbytych 
Nabożeństwach, na które jak zwykle, licznie się zebra
no, zapełniły się w godzinach przedobiednich ogrody, 
S a sk i  i K rasińsk ich , a potem? potem, cała W arszaw a, 
zamieniła się w jeden ogród spacerowy. Już nie szere
gami, ale szlakiem prawie, ciągnięto do wszystkich pun 
któw przechadzek. Niebawem też setkami odezwały się 
muzyki, bo w ogrodzie P. Ohma, 80ciu; w Dolinie S zw a j
c a r sk ie j  60eiu; a dodawszy do tego orkiestrę na Wiej
skiej Kawie, P .  K urząlkow skiego , obrabiającą mazury 
P. U rbanowicza, a między innemi także niespodziankę 
ja k ą  był nowy piękny mazur W a rsza w sk i O b e re k P .i.  
A chtla , i orkiestrę D regetow ską  P. Z egarkow skiego , 
k tóra co chwila nakręcała się nowym kluczykiem, w o- 
grodz.icWiejskimP./żo//^?fl^7^'fif,• to liczba ogólna wyniesie 
dw ie se tk i. A le je ,ła w k i i am fiteatr a w ogrodach, pokry 
te niedawno śniegiem, zaiskrzyły się od różnobarw nych 
kolorów i strojów, które moda wiosenna jak z rękaw a  
w arękaw y  wysypała. Tak było do godziny w pół do
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siódmej wieczorem, a co dalej?., o to wicher, deszcz, 
g r a d  i riakoniec m a sk a ra d a ;  wszystkie bowiem kolo
ry różnofarbnc znikły, a miejsce ich zastąpiły jakieś 
dom ina, wijące się po bramach i miejscach ochronnych 
jakby przypominając nam K arn aw ał W enecki. Tyle 
rozmaitości od razu, są  dziełem wczorajszej N iedzieli; 
Czyliż więc niesłusznie można wyrzec o niej że się po
pisała'?

(A. n.) Co g ło w a  to rozum  na świecie, dla tego na 
każdą chorobę dużo jest lekarstw, na każdą rzecz różne 
są sposoby. Tak , na zachowanie fu ter, różni różnie 
radzą ;  jedni łu c zy w a ,  drudzy p ie p r z ,  inni wreście 
owe sławne p iżm ow e ogonki. Ale i te ogonki nie wiele 
pomogą, bo mołe, owe nienasycone fu tro -ja d y , często 
gęsto niczemu nie przepuszczają:

I zdarzenia takie l>yły,
Że gdy mole  w  sztos swój w padły ,
N ajprzód j u t r a  w ygoliły ,
Potem i o g o n k i  zjadły .

Owóż dla zapobieżenia, aby te żarłoczne żyjątka nie 
ścwiczyły fu te r  na siekankę, najbezpieczniej jest po 
wierzyć takowe na letnie zachowanie doświadczonym 
w tej mierze; ktoby zaś nie miał ku temu sposobności, 
niech się uda do Pana A. G otttieba. właściciela Fabryki 
wyrobów chemicznych, w domu l.ów enberga  (dawniej 
M ikulskiego) przy ulicy S en a to rsk ie j, który podaje ja
ko środek na podobne ban kiety , własnego wynalazku 
w oniejący proszek . Nota bene, probatu tn  ę s l ,—  K. W.

W czoraj rano, stan w ody na W7.s7tfstóp9cali I; w p o 
łu dn ie  stóp 8 cali 11; w ieczorem  stóp Scali 10. W cią
gu zatem dnia opadło cali 3.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani:  po Balecie 
M arkietanka i  Poczty!jon, Panna Anna S tra u s  i Pan 
M eunier po 3-kroć. W Teatrze Rozmaitości po Kom: 
B ałam u t, Panna Moroz, PP. J a s iń sk i  i R ych ter  po 2- 
kroć; po Kom: D zieci Ż o łn iersk ie , Panna Ciem ska  i 
Pan K rólikow ski 3-kroć.

Z  P e t e r s b c r g a . —  W stolicy tej, um arł  Jerierał-Ma- 
jo r  Włodzimierz P ow ało-S zw ejsow sk i, Członek Rady 
Komunikacji i budów I publicznych.—  Radca Stanu Da- 
w ydow , Sędzia, mianowany został Szambclariem D w o
r u .—  W liczbie fantów urządzającej się obecnie w Pe
tersb u rg u  loterji, na korzyść sal ochron, znajdują się 
dary N. R o d z in y  C e s a r s k i e j , oraz dywan haftowany 
przez Damy stolicy, i kolje brylantowe wartości 7500 
rs ,  (50,000 zł.), ofiarowane przez Panią B a ta szo w .

ANGLJA. —  W tych dniach Królow a z rodziną ogląda
ła  podarunki, przysłane jej przez Sułtana M arokańskie
go; pomiędzy niemi znajduje się dziewięć pysznych bar- 
baryjskich rumaków , z ra łem  osiodłaniem m arokań- 
skiem; podarki te składali dwaj dygnitarze m arokań 
s c y .—  W Maju położą ru ry  do drugiej kolei żelaznej 
mostu B rytan ia . — Znany Poeta Moore, bliskim jest 
śmierci; od 3ch miesięcy nie opuszcza poko ju ;  także 
80-letni poeta W oodsworlh, jest niebezpiecznie chory.

—  Komitet wystawy ogłosił sprawozdanie o wypadku 
składek; dotąd zebrano 44,300 funt: szterl: (1 ,772,000 
złp.); w samym Londynie zebrano 28,360 funt: sz t: .—  
W Mexyku  odkryto spisek na rzecz S an ta  Anny.—  W y 
prawiono z Londynu do A u s tra łji drugi transport  bie
dnych szwaczek, które tam spodziewają się poprawy 
losu; trzeci zaś t ransport  za tydzień wychodzi.

A c s t r j a .  W iedeń 17go  K w ietn ia . —  Uroczysta ko
ronacja Cesarza ma nastąpić w d. 18ym Sierpnia, jako  
w rocznicę urodzin .1. C. Mości.—  Ojcom Liguorjanom  
oddalonym z Włoch 1848 r.,  pozwolono znowu zakładać 
klasztory i szkoły w W enecji i Weronie. —  Feldzeug- 
mejster H ess w róc ił  z swej podróży inspekcyjnej po 
Czechach. —  W okolicy W iednia  i w samejże stoli
cy przywrócą zniesione szpitale połowę. —  Ofice
rom  oddziałów ochotniczych doniesiono, że wcieleni 
zostaną do wojska lin jow ego .—  W ysłano do W erony 
przepisy o zaciągnięciu nowej pożyczki lom bardzk ie j;  
do dobrowolnego przystąpienia udzielono term in trzech 
tygodniowy, po którym następuje pożyczka przym uso
w a .—  H rabia  Teleky, Prezes akademji w ęg iersk ie j, 
wezwał członków tejże akadem ji,  by język madziar
ski s łowem i pismem pop ie ra li .—  Wczoraj areszto
wano wiele osób około koszar Gumpendorf. —  U- 
rzędnicy cywilni w ęgierscy , zamiast poprzednio pro 
jektowanego munduru, otrzym ają kostium narodowy 
z kołpakiem i do łm anem . —  G łoszą,  że A ustrja  podała 
projekt, by D anja  cała przystąpiła do związku niemie
ckiego; oraz by ilotta du ń ska  w raz z a u str ja ck ą , sk ła 
dała część flotty niem ieckiej. —  Cesarz myśli darować 
stryjowi swemu. Cesarzowi Ferdynandowi, obszerne 
włości w Czechach . —  W  cyrkule Tarnopolskim, poza
kładano rusińskie szkoły elementarne. —  P r u s n itz  
objaw ił nadzieję, że Minister Stadion  w ciągu Maja do 
zdrowia powróci.

F r a n c ja . P a r y ż lb  K w iet:.— Onegdaj Cord Norman- 
by, dał świetny obiad, na którym znajdował się Prezydent 
Rzplitej i wszyscy Ministrowie.— Odwołano wieść, że 
J .C .  W. Xżę LECCHTENBftRGsKi tutaj przybędzie. —  G a 
binet postanowił nie cofnąć żadnego z przedstawionych 
projektów do prawa o merach, prassie i klubach, i e- 
nergicznie przeprowadzać wszystkie środki przeciw a- 
nart h ji .—  Dziennik Napoleon, za przeczył wszystkim wie
ściom o wypadkach, jakie spotkać miały Prezydenta 
Rpitej w czasie jego ostatnich przejażdżek.—  Wczoraj 
u  Kościele Panny MAR,l|, odbyła się Konsekracja Bi
skupa Mott/ifis, Xiędza de D reu x-B rezi, wobec licznie 
zebranych wiernych. —  Załoga P a ryża  zmienioną 
w części zostanie.— p .  V ida/ udał się do Pana E. Sue, 
bawiącego w swym zamku B ordes w dep: Loiret, by 
mu donieść, że został wybrany kandydatem opozycyj
nym do przyszłych wyborów w P a ryżu .—  P. Leclerc 
nowo przedstawiony kandydat, właściciel fabryki papie
ru  w P aryżu , znanym jest z następnego fak tu : W  Czer
wcu r .1848 walczyłon w szeregach gwardji naród:, wraz
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z synem 20-letnim: syn pada rażony śmiertelnie kulą; 
Ojeiec biegnie do domu, i przyprowadza z sobą m łod 
szego syna, chłopca 18-letniego, by zabitego miejsce 
w szeregach zastąpił- Ten czyn bohaterstwa zjednał 
wówczas uwielbienie powszechne. Dziś zapewne V .L e
clerc  zjednoczy głosy wszystkich wyborców konserw a- 
t.y s to w s kich .—  Monitor donosi,  że pewien arabski K aid  
i Aga, zostali za zasługi względem F rancji, m ianow a
ni kawalerami orderu legji honorowej. — Wieści o 
zmianie gabinetu, ciągle n ieprzeslają krążyć; jedni 
mówią- że gabinet albo cały zmieniony zostanie, albo 
też cząstkowo, i P .  Barroche podobno ma z niego wy
stąpić. Nie wiadomo do jakiego stronnictwa nowi Mi
nistrowie mieliby należeć, i na pogłoskach najdziwniej
szych nie brak; utrzymywano nawet, że Prezydent py
tał o to P. Dufaure, dalej P .  Lam artine, i że m ów ił 
nawet o górnej lew ej.—  Uroczystości w d. 4 Maja z po 
wodu rocznicy ogłoszenia R pitej, będą bardzo sk ro 
mne; ceremonji kościelnej nie będzie, ani żadnych m a
nifestacji publicznych. Ozdobią tylko p h cZ g o d y  i obe
lisk w stylu eg ip sk im ; na obelisku umieszczą nazwiska 
Jenerałów , którzy się w tym kraju  z Napoleonem  od
znaczyli. ' nazwiska bitw tam stoczonych. Na 4ch r o 
gach placu wzniosą łuki tryumfalne na cześć sztuk i 
nauk, handlu i rolnictwa. Pola E lizejsk ie  będą ilum ino
wane.—  Wczora j Poseł angielski, Lord Normanby, dał 
bal świetny, na którym znajdował się wybór tutejszego 
towarzystwa. Lord  i Lady Norm anby,osobiście przyjm o
wali Prezydenta i W. X żnęB adeń ską; następnie udali się 
do sali balowej, i orkiestra S tra u sa  dała znak do tańca. 
Prezydent walcował z Panią de B eth isy . Salony przed
stawiały pyszny widok. Ciało dyplomatyczne, M inistro
wie, wielka liczba reprezentantów, znajdowała się m ię
dzy zaproszonem i.—  W Komitecie wyborczym opozy
cyjnym myślano z początku popierać kandydata woj
skowego, a mianowicie niejakiego Cullomba, sierżanta 
w kompanji karnej odosobnionej w A lg ierji, i D aniela, 
żołnierza z 23 p u łk u .—  Pan Vidal popiera ł kandyda
turę Pana S u e , która się utrzymała, i dobrze została 
przyjętą. —  ty 4 ch mennicach F rancji wybito w ciągu 
roku zeszłego za 206 miljonów franków monety.

Gbf.CJA. —  Z Aten  donoszą pod dniem 9, że spraw a 
grecko an g ielska  wcale doląd niezmicniła się. K o n 
ferencje pomiędzy W .W y s e  i Gros nie ustają.

H i s z p a N J A .  —  Diszpanja  w nocie urzędowej oświad
czyła, że pragnie powrócić do stosunków przyjaźni z An- 
g/j<j; Lord Palmerston odpowiedział,  że Poseł nowy 
zostanie mianowany, ponieważ I*. Bulwer został P o 
słem w Stanach  Zjedn:. —- Kortezy p o rtu g a lsk ie  zo
stały odroczone do 5go Czerwca. •— Posłem angiel
skim w M adrycie  zostanie Lord Howden; a h iszpań
skim w Londynie, Pan Istu riz .

N i e m c y . —  Król S a sk i zwiedzał wystawę przemysłu 
w Lipsku, i objawił swe zadowolenie.—  W. Xżę Me- 
kleriburg-Schwerin  przyrzekł w nowej proklamacji,

że trzymać się będzie wszystkich obietnic danych w d» 
23 Marca 1848. —  W  B a w a rji budżet wojny pow ię
kszono, równie jak  płacę wojska; żołnierz o trzym uje  
na dzień dodatku 3 grosze polskie, kapral 6, sierżant 
8, feldfebel 12. Dochody B a w a rji wynoszą 33 miljo- 
ny złr. , wydatki na m inisterjum wojny 15,800,000 złr.

P r u s y . —  W  E rfurcie  izba państw odrzuciła na p o 
siedzeniu z 17go wniosek żądający przejrzenia ustawy, 
a większością 62 przeciw' 29, podobnie jak izba ludo
wa, wyrzekła przyjęcie tej ustawy od razu. —  Jenera ł  
Bonin  z sweini Adjutantami wrócił do B erlin a . —  U- 
kłady z D anją  nie przedstawiają dotąd nic zadowalają
cego. H rab ia  Moltke, gorliwy obrońca praw  D an ji, u- 
dał się do W iednia, dla poparcia pokoju osobnego 
z X ięz tw am i.—  O układach z A u str ją  co do przedłu
żenia tymczasowej Kommisji centralnej, nic niesłychać 
stanowczego. —  Pełnom ocnik  d u ń sk i  wezwał rząd 
p ru sk i, by wystąpił zbrojnie przeciw Xięztwom, gdyby 
te przełamały zawieszenie broni. —  W Maju urządzą 
wielki obóz pod Berlinem  dla manewrów. —  W ojska 
bru n św ick ie  wkrótce zajmą garnizony w P ru siech . —  
Z powodu spraw  Xięztw Sztesw ig- H olstein  dyplomacja 
zagraniczna w Berlin ie, bardzo jest czynną; co dzień 
prawie odbywają się konferencje.

W ł o c h y .  R zym 9 g o K w ie t : . —  Izby sa rd y ń sk ie  zaj
m ują  się projektem do prawa, mocą którego wszystkie 
flagi zagraniczne porów nane będą z krajową jak w Ąn- 
g lji .  —  Ludność rzymska przyjm uje wszędzie O jC A Ś g o  
z wielkim zapałem. —  Z Terracina  donoszą, że P a 
p i e ż  myśli zwiedzić swe Państw o i udać się do Bolonji. 
—  Poseł francuzki w Turynie, P. Lucjan Murat, udał 
się do P a ryża . —  Z R zym u  donoszą, że bataljon pie
choty i dwa szwadrony jazdy n eapo lita ń sk ie j, służyły 
O jc u  Smu za eskortę.

R o z m a it o ś c i . —  W Londynie znajduje się 2567 Leka
rzy, z tych 2202  nieograniczenie praktykujących; 90 chi
rurgów,! 275 fizyków. Na prowincji zaś,liczba ich wynosi 
1019 osób, z tych 533  za dyplomem Edym burgskirn, 
116 za dyplomem wydanym z Kollegjuin Sgo A n d r z e 
j a ,  a 58 za L on dyń sk im .—  W tych dniach, Mer (wójt 
gminy) Ma/icorne we F rancji ,  rozsądził sprawę jak S a
lomon. Przejeżdżający handlarz gęs i,  skradł znaczną 
liczbę te go ptaslwa, z folwarku okolicznej włości. Przy  
braku świadków czynu, i niepodobieństwie rozpoznania 
skradzionego drobiu, (wszystkie gęsi są do siebie podo
bne), sprawa była dość zawiłą. Kiedy już zdawało się, 
że słuszność,brakowi dowodów ustąpić będzie musiała, 
roztropny Mer kazał zaprządz handlarzowi do wozu, i 
wyjechać w pole z gęsiami. Sam zaś poszedł z nim r a 
zem. Na polu niedaleko pokrzywdzonego folwarku, na 
nowy rozkaz Mera, klatka z gęsiami dla żerowa
nia, otworzoną została. Zaledwie to nastąpiło, kilka
naście sztuk tego ptastwa, rozpostarłszy skrzydła, przy 
głośnem gęganiu,polrzepotała się ku folwarkowi, i na 
środku dziedzińca zapadła. Reszta gęsi została w m ie j- .
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scu. Takiemu przekonywającemu dowodowi, handlarz 
zaprzeczać już nie mógł; sprawiedliwości uczyniło się za
dość.— Gdy w pewnem mieście przedstawiano melo-dra- 
mę Tułacz, artysta przedstawiający rolę Tułacza,przeby
wającego w prologu nadbiegunow e lody, nagle zachrypł; 
a gdy ktoś z Publiczności litował się nad nim, inny zo- 
becnych zawołał: »Niema się czemu dziwić, włóczy się 
boso po lodach, i nie miał dostać chrypki.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borkowski W lad: U rzęd :zK ielc  n r  1066: Bogusławski Józ: Oby: 

z Boglewic nr 584; Chrzanowski Edm: Ob: z W ożnik n r 584; Czaban 
E lżbie ta z Lipska n r 446; D onver Alfons Rękawicznik z petersb : nr 
634; Emicli Emilja Kup: z L ipska n r  497; Jafimowicz Jeu.-M aj: O r
szaku J. C. K. M. z Brześcia Lit:; Jezierski W lad: Hr. z Sobień n r 585; 
H r. Krasiński Jen:-A djut: z Opinogóry; Lew iński Jak: Oby: z Rze
czycy n r4 7 1 ; Loth Grzcg: Kup: z Lipska n r 415; Protasow  Sztabs- 
Kotm: G w ar: z Suw ałk; Radke Gust: Jub iler z Lipska nr 496; S icrz- 
putow ski Jene:-Lejt: z Łowicza; Schleuker X aw : Kup: z P ary ża  n r 
459; Z clttL ud : Kup: z Lipska n r  497.

W y je c h a li : A dlerberg Jene:-M aj:, i Auicnkow Putko: do Nowo- 
gieorgiewska; Bohomolec Radca Hon: do Brześcia Lit:; C zernyszew  
P ułk: F ligel-A djut: doltossji; X . D ąbkow ski Ign: P leban do Gród
ka; X. G ierw atow ski Józ: Kanonik do Pułtuska; Hr. Goleniszczew- 
Kutuzow dyni: Pułk: do W iednia; X . Kurowski X aw : Prow ioc: 
X X . P ijarów  do Łukow a; Ł azarew -S taniszczew  Jen:-Lejt: do Ra
domia; Muncheimer Zygm: 1'abr: Guzik: do Prus; Roseu Matias Ban
k ier do P rus.

DOSIESIEIIA.
Dnia 11/23 b. m. od go d z :1 0 z  r a n a ,  odbyw ać się będzie licytacja, 

aż do zupełnego w yprzedania, w  Fabryce Kobierców p rzy  ul: C zer
niakowskiej pod N r 3041 a ,  PR Z ĘD Z Y , TEK TU RY , KART, Ż E 
LA ZA  i OŁOW IU.

W domu pod Nrem 447 na Krakows:-Przcdmieściu, 
wprost Kościoła XX. Bernardynów, jest do wynajęcia 
od Śgo Jana r. b., SKX/K1*, wchodząc w sień po pra
wej stronie, z 4ma POKOJAMI, lub bez, korzystny na 
każdy proceder. Wiadomość w Handlu A. Kowalew
skiego.

Na zadanie Opieki nieletnich Scbmilów, tudzież z mocy upowa
żnienia presidii tutejszego T rybunału , w  domu pod N r 2695 i 6, 
w  W arszaw ie  p rzy  ulicy Furm ańskiej stojącym , dnia 18/30 Kwie
tn ia r. b. o godz: 4 z południa, podpisany Rejent sprzedaw ać bę
dzie przez licy tac ję , różne Ruchomości, a m ianow icie: G arderobę 
dam ską, Meble, i inne Naczynia gospodarskie, do pozostałości po 
Franciszce Schmidt należące, za gotow iznę zaraz  po przybiciu 
płacić się w inną.—  T. B rzo zo w sk i, Rejent.

MIESZKANIE letnie, zupełnie odnowione, w  gustownie u rz ą 
dzonym ogrodzie, które się składa z 4rh Pokoi i Kuchni, je s t  do 
najęcia każdego czasu w domu pod N r 1658, za Kościołem Śgo 
A lexandra, p rzy  rogu ulicy Mokotowskiej.

W iadomo czynię, iż O bjekta, jako  to : kompletne N arzędzia zło
tnicze, razem lub częściowo, rozmaite W yroby  ze sreb ra  w ykoń
czone, Szafy sklepow e z lustram i, K ontuar, Kanapki i I. p ., w  W a r 
szaw ie p rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1310, dnia 11 /23  i 13/25 
K w ietnia r. b ., zaw sze od godz: 10 z rana, w  podwórzu w zamiesz
kaniu Pfaubauscra, przez publiczrą licy tac ję , niezawodnie sprzeda- 
nemi będą. —  Grzegorz Z a w a d zk i , Komornik.

F abryka Gorsetów, pod firmą P . Klinsberg, znana niegdyś z w y 
robu dokładnego i trafnego onych,stała się w łasnością moją; w któ
re j w yrab ia ją  się GORSETY i Leniuszki tak obstalow ane, jako

tez i gotowe, podług zasad i metody mego poprzednika- uw ia
dam iając o tern JVVVV i W W . Damy, rokuję sobie, i i  j a fc dotąd  
tak  i nadal z.eclicąmnie swemi łaskaw em i względami zaszczycać.
Ulica Śto-Jańska Nro 12 M. J e z i e r s k a .

M ający chęć sprzedania W bliskości W arsz aw y , MAJ/STECZEK 
w iejski, w artu jący  około 35 ,000  z ł., byleby Zabudowania by ły  
w  dobrym stanie, z Ogrodem; oraz m ający zam iar odstąpienia 
Kolonji, takoż z zabudowaniami i ogrodem, raczy  się zgłosić pod 
N r 545, na 2gie piętro ^od frontu, każdodziennie do 10 z rana.

KOCZYK m ały, lekki i mocny, mało używ any , 
sw ieżo odlakierow any, na stojących resorach, z for- 
dekient i walizam i, j est g0 sprzedania za m ierną 
cenę, p rzy  ulicy Sto-Krzyzkiej N r 1334, dom E j- 

clilera, naprzeciw ko ulicy Jasnej, u S tróża W incentego.
Ktoby miał D O M  ^nie w ielki, z Ogródkiem, do 

w ydzierżaw ienia od S. Jana r. b ., niech zostaw i a- 
dres w  Handlu Korzeni, dawniej M adejki, a te raz  
W . Tybuchowskiego, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod 

Numerem 1305.
Potrzebni są  nu prow incję : 1 “  1 1 V  O A I I  rnzem G orzela- 

ny; dwóch O f . i n O D l V I H . 0 W ,  i 2eh L O K A I  W iado- 
mość u R ządcy domu N p 1346 //, p rzy  ul: M azowieckiej.

{ d r* *  Ktoby z Panów  Kupców, potrzebow ał ItCSBNIMA do 
Handlu w  w ieku la t 13, dobrej familji i konduity, raczy się zgło
sić do Hotelu Nadwiślańskiego, a poweźmie informację.

, PA CH T stu Krów, je s t  do w ydzierżaw ienia od 
Śgo Jana, w dobrach Dembe-Małe, dwie mile od 

r e W P /liH jf W arsz aw y .—  Tamże potrzebny je s t EKONOM, o- 
raz  SLUSARZ, k tó ryby  Kuźnię z rekw izytam i w y 

nająć mógł. W iadom ość w  W arszaw ie , ulica E lektoralna N r 760*.
D O C K  poczw órny, na leżących resorach, do 

m iasta i na podróż zdatny, zupełnie nowym spo
sobem, i 8 kół do tegoż, z powodu braku m iejsca, 
za m ierną cenę do sprzedania. W iadomość pod Nr 

460 , róg ulicy Senatorskiej i Bielańskiej, w  Sklepie Żelaznym .
Dnia 18 b. m. o godz: 11 w  w ieczór, idąc ulicą K rakow :- 

P rzedm :, od Sgo K rzyża ku Poczcie, zgubioną została  P A C K  
R A  zaw iera jąca  w sobie Pieniądze papierow e, w  ilości mniej w ię 
cej Zip. 3 ,300. Uczciwy Znalazca raczy takow e złożyć pod N r 
310 przy  ulicy Now e-Miasto,do W . Mecenasa Piątkow skiego, gdzie 
otrzym a lO Ó  rubli sr. nagrody.^

CHARC1CA maści bure j, kosm ata, zginęła d. 15 
b. m. Kto j ą  odprowadzi do domu VV. L esia  pod 
N r 486 lit: A, p rzy  ulicy Miodowej, o trzym a p rz y 
zw oitą nagrodę: nieprawnie zatrzym ujący  j ą ,  za 

dostrzeżeniem, do sądowej odpowiedzialności pociągniętym będzie.

ź? Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej Nr 473 c.
P rzy  ulicy N ow y-Sw iat Nr 129 4 ,P IE R W SZ E  PIĘ T R O , z w szcl- 

kiemi wygodami, do najęcia od S. Jan a .—  Rów nież Sklep fron
tow y z. Pomieszkaniem, gdzie dotąd w arsz ta t siodlarski; w ielka 
W ozow nia na pojazdy; Stajnie, W ozownie, do najęcia każdego 
czasu, i Kocz używ any, J 0 sprzedania.

KOLONJA 5 mil od W arszaw y , obejm ująca około 3ch w łók 
grun tu , w ra z  z łąkam i, ogrodem fruktow ym , i wszelkiemi zabu
dowaniam i, je s t do sprzedania z wolnej ręk i. Illizsza wiadomość 
w  Kantorze Zleceń.

Są do sprzedania dwa MAGLE, w  dobrym stanie. W iado
mość pow-ziąść można w K antorze Zleceń.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czóraj w  południe 13.
Dzis rano wysokość w ody na W ille  stop 8 cali 7.
TEATR W IELKI. Ju tro , ffaydee.

w  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arsz aw a  dnia 10 (22) Kwietnia 1850 .—  S tarszy  Cenzor L . T . Tripplin .


